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Or.0063-4-7/08
P r o t o k ó ł  Nr 7/08

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, odbytego w dniu 17 czerwca 2008r. w godz. od 1030 do 1145.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Bogdan Kuffel

3. p.Renata Dąbrowska

4. p.Gabriela Wegner

5. p.Marek Czajka

6. p.Dariusz Folerzyński
7. p.Edward Gabryś

8. p.Józef Skiba

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Stanisław Kowalik

- usprawiedliwiony

2. p.Józef Kołak


- usprawiedliwiony
· spoza Komisji:

1. p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km

2. p.Tomasz Klemann

- Prezes Miejskich Wodociągów Sp. z o.o.
3. p.Wojciech Libera

- Związek Kupiectwa Polskiego

4. p.Tadeusz Ossowski

- Związek Kupiectwa Polskiego

5. p.Wiesław Mikuła

- Stowarzyszenie Dzierżawców i Najemców

6. p.Grzegorz Sząszor

- Stowarzyszenie Dzierżawców i Najemców

7. p.Michał Piepiorka

- Czas Chojnic
Osoby spoza Komisji, wymienione w punktach 2-7 brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków Komisji, zaproszonych gości oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza materiału sesyjnego.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących, w tym:
· spotkanie z członkami Związku Kupiectwa Polskiego w Chojnicach 

na temat planowanej galerii handlowo-usługowej.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2008r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Gminy Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XV/185/08 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 4 lutego 2008r. w sprawie zasad wynagradzania nauczycieli, ustalenia regulaminu określającego wysokość oraz szczegółowe warunki przyznawania nauczycielom dodatków: motywacyjnego, funkcyjnego i za warunki pracy oraz niektórych innych składników wynagrodzenia

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów Sp. z o.o. 
w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania z realizacji „Programu usuwania wyrobów zawierających azbest dla Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2007-2011” za rok 2007
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przyjęcia „Planu Gospodarki Odpadami Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2008-2014”
Radny Bogdan Kuffel – mamy w tym planie w sposób jednoznaczny określone to, co zgłaszałem wcześniej, że były u mnie Panie z budynków jednorodzinnych, gdzie jest rodzina jednoosobowa, czy nie można wywozić raz w miesiącu. Tutaj dokładnie jest zawarte, że nie rzadziej niż raz na dwa tygodnie.
· Radna Renata Dąbrowska – jestem rodziną 6-osobową i widzę, ile produkujemy śmieci. Również ile znajdzie nam się rodzin mówiących, że mieszka jedna osoba i chce wywozu śmieci raz w miesiącu. Jestem kategorycznie przeciw temu, zapis nie rzadziej jak raz na dwa tygodnie jest zupełnie prawidłowy.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – raz na dwa tygodnie jest z prostej przyczyny, ponieważ 
w okresie letnim, jest to okres, gdzie odpady komunalne, a są to z reguły odpady łatwo psujące się, one zaczynają gnić, dlatego jest te dwa tygodnie. Natomiast jeżeli są domostwa jednoosobowe, w regulaminie, który jest osobnym dokumentem, jest określona ilość pojemników, ja bym segregował tutaj bardziej pojemnikiem, bo ogólnie dostępnym pojemnikiem jest 120 l 
i 240 l , ale jest dopuszczone również 60 i 80. W najbliższym czasie wystąpię zarówno do ABC, jak i do Pana Pestki, aby uruchomili również te małe pojemniki, gdzie te osoby będą mogły korzystać z tego małego pojemnika. Opłaty są od wielkości pojemnika.

Jeżeli chodzi o cały przedstawiony projekt uchwały, to jest to aktualizacja planu, ponieważ poprzedni plan był do roku 2007, on musi aktualizować. Istotnych zmian tutaj nie ma, ponieważ jesteśmy na wykończeniu składowiska, a będziemy lada chwila przystępować do ZZO, tam te rozwiązania muszą dopiero nastąpić i powiązać się z gospodarką odpadami.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie ustanowienia pomnika przyrody na terenie Gminy Miejskiej Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie darowizny na rzecz Powiatu Chojnickiego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ulicami Tucholską i Kolejową w Chojnicach, w tym zmiana miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ulicami Tucholską 
i Ustronną w Chojnicach oraz zmiana miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulicy Gdańskiej 112 w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad.2
Przewodniczący Antoni Szlanga – jak wszyscy wiemy, temat galerii będzie omawiany również na sesji, jest tam przewidziane wystąpienie Zarządu Związku Kupiectwa Polskiego, jednak ponieważ Komisja Komunalna jest najliczniejsza i będzie dobrze, jeżeli przed sesją będziemy mieli możliwość zapoznania się z tymi argumentami, które wysuwa Związek Kupiectwa Polskiego przeciwko budowie galerii. Sprawa jest znana, podawana przez prasę wielokrotnie, jak i zawarta w dwóch pismach, które każdy z radnych otrzymał, czyli pismo z dnia 7 maja i 26 maja br. – w załączeniu. Poproszę Pana Liberę jako wiodącego w grupie ZKP o przedstawienie tych racji, które skłaniają do tego, żeby odstąpić od budowy galerii. Prosiłbym ograniczyć się do tych kwestii merytorycznych, to znaczy sprawa natury moralno-prawnej, czyli budowy na terenie byłego cmentarza jest taką trochę półprawdą, dlatego uważam, że ten temat należy zostawić i druga sprawa, sprawa ekologiczna, czyli ewentualnej wycinki drzew, co zostało wielokrotnie wyjaśnione, nie wchodzi w rachubę wycinka drzew na terenie byłego cmentarza. Chcę przypomnieć, że przebieg tego cmentarza był nieco inny, niż to pojawiało się w różnego rodzaju wypowiedziach, szczególnie w Gazecie Pomorskiej 
w rubryce „Ludzie mówią”, ponieważ cmentarz był usytuowany poziomo i przecięła go w tej chwili ulica Gdańska, bo był w kierunku Domu Pogrzebowego, czy posesji Pana Porożyńskiego i to Niemcy budując, czy prostując tą drogę zniszczyli część cmentarza ewangelickiego, natomiast być może, że na tym terenie, na którym w tej chwili stoi Dom Kultury, na którym planowana jest budowa galerii, jakieś szczątki ludzkie jeszcze zostaną odnalezione, jednak chcąc rozwiązać tą sprawę typu moralnego będzie lepiej, jeżeli te szczątki, jeżeli na takie się natrafi, zostaną one zebrane i pochowane w jakiejś zbiorowej mogile, a nie na tym terenie, który tak, czy inaczej pozostaje w tej chwili jakimś terenem publicznym.
Pan Wojciech Libera – na posiedzeniu Związek Kupiectwa reprezentuję tylko ja oraz kolega, który jest radnym i zarazem członkiem Komisji, natomiast jest jeszcze kolega niezrzeszony i dwaj koledzy są członkami Stowarzyszenia Dzierżawców i Najemców.

Przez cały czas pojawia się wątek przeciwników galerii, więc my nawet w pismach, które doszły do Burmistrza podkreślamy, że przeciwnikami galerii nie jesteśmy, my jesteśmy przeciwnikami galerii w tym miejscu, a to jest zasadnicza różnica, bo nie bronimy każdej inwestycji, która ma powstać na terenie miasta Chojnic, ale bronimy tej inwestycji, która ma powstać tutaj niedaleko, w prostej linii 200 metrów od Rynku. Uważamy, że ta inwestycja jest inwestycją ze wszech miar nietrafioną, przede wszystkim nietrafioną jeżeli chodzi o kupców działających na terenie Starego Rynku, ulicy Młyńskiej, 31 Stycznia, Kościuszki, czyli potocznie zwanego centrum. Uważamy, że decyzja radnych była decyzją zbyt pochopną, mamy takie odczucie, że ta decyzja nie była konsultowana z nikim, a wręcz odwrotnie, mamy odczucie, że była podjęta bezmyślnie, tak bym to określił skrótowo. Szereg kupców jest zaniepokojonych tą lokalizacją, uważa, że tak duże centrum handlowe, powstające w centrum miasta, centrum miasta z tego tytułu ucierpi i tu jest nasza obawa. Uważamy, że miasto Chojnice ma swój klimat, przez wiele lat jakby dopracowało się takiego niedużego, ale średniego miasteczka z charakterem. Uważamy, że galeria w tym miejscu naruszy ten sympatyczny klimat miasta, to mniej więcej tak, jakby w Toruniu na końcu ulicy Szerokiej, już nie chcę innych miast dawać jako przykład, ale gdzieś w miasteczkach tego typu na końcu deptaku postawić galerię, ona odwróci uwagę od centrum i od charakteru miasta, a charakter miasta Chojnice mają wypracowany nie tylko przez ostatnie lata, ale przez wiele lat, jest to charakter miasteczka, które posiada mury, posiada swoje uliczki mniejsze i większe, w które do niedawna chojniccy przedsiębiorcy, zajmujący się handlem, inwestowali i widać, że inwestują nawet do dzisiaj, ulica Podmurna, ulica Szewska, coś się dzieje.
Mając doświadczenia z innych miast wiemy, że taka galeria zmiecie i zniweczy dotychczasowe działania poszczególnych kupców. Mamy też przeświadczenie, że Chojnicom w zasadzie tak szczerze mówiąc niewiele brakuje jeżeli chodzi o sklepy, które ludzie chcieliby mieć w Chojnicach, 
a których nie ma, bo prawdę mówiąc przekrój poszczególnych marek firmowych, czy sklepów jest. Zastanawialiśmy się czego nie ma i co mogłoby się znaleźć w galerii, czego nie ma na deptaku, na Rynku i niewiele jest takich pozycji, gdzie klienci mogliby powiedzieć, że szukamy takiego sklepu, bo po to musimy jeździć do Gdańska.
Mielibyśmy pytanie do radnych, bo cały czas zastanawiamy się dlaczego tak jednomyślnie, tak, według nas, pochopnie podjęliście Państwo tą decyzję o budowie galerii, dlaczego tak zobowiązaliście Państwo w terminach nagłych Burmistrza do działania, bo to, co wiem, wczoraj w internecie ukazały się warunki przetargu, czyli sprawa jakby nabiera tempa, z jednej strony nas to zraża, bo nie do końca wiemy, czy nasze spotkanie jest w ogóle sensowne dlatego, że tu już sprawy idą 
w takim tempie, że ja uważam, że tak mówię, ale to jest takie z mojej strony, żeby to nie było czcze gadanie, bo sprawy idą, a my tutaj opowiadamy.
Chcielibyśmy zapytać radnych, czy są przekonani do tego, że decyzję, którą podjęli, podjęli słuszną. Rozmawialiśmy z Przewodniczącym Komisji Budżetu, rozmawialiśmy z naszym członkiem Związku Kupiectwa Polskiego Panem Czajką, nie ukrywam, że obaj Panowie byli pełni znaków zapytania, ale tak do końca nie sprecyzowali swoich odpowiedzi. Chcielibyśmy tych odpowiedzi, oczekujemy, że odpowiedzi te padną ze strony Państwa. Chodzi nam właśnie o to, czy zdaliście Państwo sobie sprawę, jak wpłynie budowa tak dużej galerii na ludzi, którzy tutaj handlują, którzy się związali z miastem, którzy w mieście inwestują, jak będzie wyglądała komunikacja przy galerii, jak zostanie rozwiązany sposób dostaw przez samochody ciężarowe. Nie ruszamy tematu cmentarza ewangelickiego, nie ruszamy tematu ekologicznego, bo uważamy, że to nie jest nasza działka.
Z mojej strony w tej chwili tyle, dziękuję bardzo.

Pan Grzegorz Sząszor – nie wiem, czy Państwo sobie zdają sprawę, na czy polega, na czy się opiera budowa galerii handlowych. Zasada jest jedna jeśli chodzi galerie budowane przez deweloperów, deweloperów deweloperów takimi na pewno będą przeprowadzane rozmowy, to społeczeństwo Chojnic na pewno jest wprowadzone w błąd, bo panuje po prostu taka opinia, że galeria budowana jest dla kupców z Chojnic i dla handlowców z Chojnic, co jest oczywistą nieprawdą. Jeżeli galerię buduje deweloper, to on ustala warunki, a warunki są ustalane na jednakowych zasadach obowiązujących w całej Polsce. Do galerii wchodzą tak zwane sieciówki, te, które są w Warszawie, w Krakowie, w Poznaniu, w Bydgoszczy, w Gdańsku, to samo znajdzie się tutaj w Chojnicach, bo takie są sytuacje i tak to wszystko funkcjonuje, że tam są ludzie, którzy zajmują się wprowadzaniem odpowiednich firm do odpowiednich galerii. Czy ktoś jest w stanie zadeklarować się, ile procentowo na przykład miejsca w tej galerii byłoby, czy jest możliwość zarezerwowania dla kupców 
z Chojnic. Z tego, co ja wiem, to nie, bo deweloper rządzi się swoimi prawami i oni ustalają warunki kto będzie i na jakich zasadach. Czyli przypuszczam, że zanim zostanie wkopana łopata, to te miejsca są już sprzedane, takie są zasady w całej Polsce, sądzę, że na świecie tak samo. My, jako przedstawiciele, z Panem Mikułą, Stowarzyszenia Dzierżawców i Najemców jesteśmy w jeszcze gorszej sytuacji, niż koledzy, którzy mają na własność swoje lokale, bo od lat staramy się o wykup lokali i mamy podwójnie ręce związane, bo inwestowaliśmy w budynki, które od ZGM, czy od innych podmiotów jak na przykład TBS dzierżawiliśmy, budynki zaniedbane i zniszczone, inwestowaliśmy swoje pieniądze, swoje siły, swoje umiejętności i zrobiliśmy z takich „śmietników”, bo tego nie było można nazwać sklepem, zrobiliśmy inwestując własne pieniądze porządne sklepy, bo widzieliśmy co robi Pan Burmistrz, pięknieje miasto i staraliśmy się inwestować swoje pieniądze, żeby to wszystko ładnie wyglądało. W tej chwili nie jesteśmy właścicielami, mamy związane ręce, zastanawiamy się nad poczynieniem dalszych inwestycji, gdyż gdyby ewentualnie kiedyś w przyszłości nastąpiła jakaś sprzedaż tych budynków, to będzie podniesiona wartość, bo jeżeli przyjdzie rzeczoznawca, to będzie oceniał po cenach obecnych, po takich, jak jest. Podam przykład jeżeli ktoś neguje. Przy ulicy 31 Stycznia 8 wyremontowałem kiedyś sklep za ponad 30.000,-zł, rozmawiałem na ten temat z Prezesem Odyą, czy ewentualnie jeżeli jakieś nakłady poniosę w ten sklep, czy coś, bo jest też możliwość przez okres chociaż czasu, kiedy będę remontował, czy jest możliwość chociaż nie liczenia dzierżawy, płaciłem 5.000,-zł miesięcznie za sklep. Prezes Odya stwierdził, że tak, oczywiście, możemy się dogadać, pismo do ZGM napisałem, przez miesiąc zostałem przetrzymany, a jak był koniec mojej inwestycji, koniec sklepu, który doprowadziłem do jakichś normalnych norm, w których w tej chwili takie sklepy mogą funkcjonować, to zostałem poinformowany, że jednak nie widzi powodów, żeby mnie z tego zwolnić, a po roku ten lokal, w który zainwestowałem ponad 30.000,-zł, został sprzedany z całą kamienicą. Jeżeli ja chodziłem na rozmowy do Pana Prezesa, gdzie człowiek traktowany jest z pozycji bociana i żaby …
Chciałem tylko uzmysłowić, że to nie jest tak postrzegane, że to jest budowane dla kupców chojnickich, bo to jest nieprawda, a realia są takie, że jeżeli galeria powstanie, to po prostu nas wymiecie. Czy ewentualnie radni wiedzą, jakie procentowo, ile do budżetu miasta wpływa pieniędzy od lokali, czy od kupców, którzy dzierżawią lokale, płacą podatki w Chojnicach, a jak to będzie procentowo się opierało na opłaty, które będą wpływały z galerii, bo też są różne ceny podawane i cały czas jest ta cena pływająca.

Pan Tadeusz Ossowski – mam takie trzy sprawy, może zacznę od takiego zapytania się, co skłoniło Radę Miejską, czy włodarzy miasta do lokalizacji na wzgórzu Ewangelickim galerii, zakładam, że zarówno kupcy, jak i inne podmioty są za galerią jako taką, ale nie w centrum miasta. Mamy tyle dobrych lokalizacji, obwodnica zostanie niedługo oddana do użytku, samochody zaczną omijać Chojnice, będzie lepsze powietrze, nie będzie spalin, nie będzie smrodu, odżyje ogólnie klimat 
i atmosfera. Takie rzeczy buduje się przeważnie, jeżeli radni są i włodarze rozsądni, przy obwodnicy, gdzie wszyscy mogą dojechać, wszyscy wyjechać, wszyscy się zatrzymają i wówczas działalność ma zasady równouprawnienia, do tego wątku wrócę. Takie jest pytanie, co skłoniło i jakie były sugestie, żeby budować w centrum 40-tysięcznego miasta galerię handlową, gdzie wiadomo jest, we wszystkich publikacjach i wystąpieniach Premiera i wszystkich członków, że jest to zabójstwo dla małych społeczności. Jest to pytanie retoryczne i prosiłbym o odpowiedzenie. Fakt, że galeria taka spowoduje, że Chojnice przestaną mieć charakter miasta żyjącego, bo powstaną wówczas tylko przedstawiciele banków, czy firm pożyczkowych lub ewentualnie małe jakieś takie kawiarenki do zatrzymania. Dlaczego radni nie wzięli pod uwagę, że całe życie kulturalne i wibracje, które wytwarza społeczeństwo uczęszczając, przyjeżdżając tu, zwiedzając i powodując to, że mieszkańcy 
i podatnicy, którzy są związani bezpośrednio z miastem mają szansę funkcjonować, a oddajemy to w ręce obcego kapitału. Czy radni zrobili analizę i jakie analizy jaki będzie mieć to wpływ na układ komunikacyjny, zanieczyszczenia, zmianę infrastruktury i jakie przyniosą skutki. Jeżeli tak, to byśmy chcieli taką analizę uzyskać, jest to norma przy podejmowaniu takich decyzji. Czy radni zaciągnęli opinię i wzięli przykłady z Wrzeszcza, gdzie miasto popełniło ten błąd i w tej chwili jest bardzo wielkie halo, gdzie kupcy, gdzie miasto inwestowało w centrum handlowe i galeria handlowa całkowicie zatrzymała tą sprawę i w tej chwili osoby, które popodpisywały dzierżawy na 8-10 lat nie są w stanie w tej chwili tego utrzymać.
Czwarta zasadnicza sprawa, ja wyrażam osobisty protest na zasadzie braku równej konkurencji podmiotów małych, takich, co prezentuje kupiectwo lokalne w stosunku do galerii. Wprowadzając układ sieciowy, mam wrażenie, że radni w ogóle nie mają pojęcia, na czym to po prostu polega, ponieważ firmy w układzie sieci nie są specjalnie zainteresowane do osiągania zysków, tylko do istnienia na rynku, aby przez techniki socjotechniczne, psychologiczne, wizualne, gdzie zaangażowano ogromny kapitał, gdzie nam się w głowie nie mieści, otępiają ludzi i robią z nich element do kupowania rzeczy na zasadzie, że musisz to mieć, bo taka jest po prostu moda. Oni mają ogromne pieniądze na reklamę i na inne rzeczy. W tym momencie zasada wynajmu powierzchni, o której powiedział tutaj kolega, jest podobna, a jeżeli nawet, i Państwo będą się zasłaniali tą sprawą, że wynegocjujecie, że ileś metrów kwadratowych, czy ileś tam sklepów będzie przeznaczone dla kupców Chojnickich to ostrzegam, że w tym momencie oni już popełniają samobójstwo, ponieważ umowy podpisuje się na 10 lat, przez 10 lat od umowy nie można odstąpić, a jeżeli tak, to trzeba znaleźć na to miejsce zastępcę i płaci się maksymalny układ za m2, który wychodzi od 40 do 50 euro. Natomiast firmy sieciowe, które galeria chce ściągnąć, które są wiodące, które są taką sprawą, gdzie się kojarzy to z luksusem albo z namiastką luksusu, otrzymają bardzo duże rabaty. Nie wiem, czy Rada wie, że te rabaty sięgają nawet 80-90%, a jeżeli dana sieciówka nie ma nawet obrotu, to odstępują od ściągania, bo właściciele, deweloperzy galerii wiedzą, że jeżeli cztery wiodące firmy odejdą, to do galerii nikt nie przyjdzie. To są techniki socjotechniczne, które obowiązują na całym świecie, gdzie, mogę podać co najmniej 10 przykładów miast, rozłożyły lokalnych kupców.
Kolejna sprawa zasadnicza, czyj interes jest dla Państwa ważniejszy, naszych lokalnych kupców, którzy utożsamiają się z Chojnicami, z Kaszubami, którzy swoje pieniądze, są to przeważnie firmy rodzinne, inwestują polepszając standard swoich usług, gdzie ceny są przeważnie niższe nawet od galerii, bo o to chodzi, że zdajemy sobie sprawę, że dużo osób wyjeżdża i jesteśmy w stanie mając te możliwości kupowania końcówek i ewentualnie ryzykowania, żeby ten towar w układach doraźnych kupować, a nie kupować w układach kontraktacji, czy te osoby są ważniejsze, czy obcy kapitał i te warunki, które zostały przekazane w tej chwili do przetargu są dla mnie niezrozumiałe, nie jestem prawnikiem, myślę, że tutaj prawnicy ze Związku się tym zajmą i przeczytają to. To są merytoryczne sprawy, albo jesteśmy Chojniczaninami i jesteśmy wspólnotą, utożsamiamy się z tym miastem i robimy wszystko, ja na swój remont kamienicy, żebym wiedział, że będą takie sprawy, grosza bym nie wyłożył. Wyłożyłem prawie 350.000,-zł żeby uratować dom, który był całkowicie podmyty, bez fundamentów, remontowałem go trzy lata przy bardzo dużych oporach Straży Miejskiej, gdzie byłem tępiony i karany 8 razy kolegium, które zostały oddalone, założono mi dwa procesy, które przegraliście i apelację też przegraliście, na samym końcu nasłaliście na mnie Prokuratora, gdzie Policja się śmiała. Czy taki stosunek Rady Miejskiej i włodarzy miasta jest prawdziwy 
i adekwatny do nas i dlaczego w ten sposób jesteśmy postrzegani? Przecież my na samym początku byliśmy tą siłą napędową, przecież miasto i włodarze wychodzili, proszę bardzo, kupcie, będziecie mogli, więc wszystkie pieniądze, przecież część tych sklepów ludzie kupili albo w kredycie, albo 
w leasingu, oni będą to musieli po prostu spłacać. Poza tym jest jeden moment, układ kupiectwa lokalnego będzie zachodził firmy rodzinne, to będzie ojciec, matka, syn, córka, bo taka jest ewaluacja, ale my tworzymy klimat starego miasta, gdzie te małe sklepiki skupiają również ludzi, że sobie idą, pooglądają, sprawdzą, ale oni będą chcieli być w tym centrum miasta, tam przebywać. Jeżeli nie będzie małej pizzerii, małej kawiarni, małej sprawy, że przyjdzie ojciec z dzieckiem, sobie pochodzi, a mama sobie pójdzie spokojnie pooglądać, zastanowi się. Nie, ona wejdzie w układy galerii, gdzie z takimi technikami, tam już nie mówię o przecenach takich, czy innych rzeczy, bo oni mają możliwości bardzo duże oddziaływania na psychikę, tam zostawi po prostu pieniądze. Może zostawić, ale jest kwestia niech sobie po prostu, jeżeli chcę jadę na zakupy, proszę bardzo kilometr, 500 metrów mogę po prostu podjechać.
Kolejna sprawa bardzo ważna, jaki jest sens budowania w ogóle obwodnicy przez Chojnice, przecież ta ilość samochodów nie wzrośnie, bo ludzie będą przyjeżdżać, gdzie będzie sobota, gdzie będzie niedziela.
Dlatego na te sprawy chciałbym uzyskać odpowiedź, może i nawet na piśmie na adres Związku Kupiectwa Polskiego, jakie przesłanki merytoryczne kierowały tą lokalizacją, dlaczego nie wybrano innej alternatywnej, bo w naszym przekonaniu jest ich co najmniej kilka, a jeżeli tak, to możemy po prostu to wskazać i dlaczego przy zasadzie nierównej zasady konkurencji, bo to są obiektywne sprawy, jeżeli Państwo chcą to przygotuję opracowanie zrobione przez Komisję Sejmową, jakie są te rzeczy, żeby to nie były moje jakieś tylko uwagi, poparte głęboką analizą ekonomiczną. 
Chcecie nam zrobić taki pasztet i ludziom tu w Chojnicach. Dziękuję.

Pan Wiesław Mikuła – mam też kilka punktów, pierwsze to wątek dotyczący aspektów wpływu tej inwestycji na społeczność chojnicką. Tak, jak tutaj przedmówcy już podkreślali, że spowoduje to przesunięcie się tak zwanej osi centralnej z miejsca Rynku w kierunku galerii. Udowadnianie tej całej masy argumentów, jakie wynikają z powstania takiej galerii, tego ogromu sklepów, jakie tam mają powstać, sklepów, które będą prawie w 100% sieciowe, miejscowym kupcom pozostaną miejsca do sprzedaży hod-dogów i ryżu prażonego i jaki to będzie miało wpływ na społeczność między innymi z tej racji, że zmieni to sposób zachowania się ludzi. Będzie to kolejna świątynia, którą będą wszyscy zwiedzali i do niej zmierzali.
Chciałbym również podnieść aspekt sprawy naszych interesów, Stowarzyszenia Najemców i Dzierżawców. Kolega już o tym wspominał, ale ja tu jestem przedstawicielem takich drobnych kupców, nie aspiruję tutaj do jakiegoś magnata handlowego, ale w rozmowie z tymi zwykłymi ludźmi, którzy handlują pietruszką przysłowiową, to oni też, pomimo tego, że w jakiś sposób bezpośrednio ich to nie dotyka, bo oni nie są przedstawicielami, nie są przedsiębiorcami firm sieciowych, ale też wiedzą, że taka inwestycja w tym miejscu powoduje odpływ, naturalny odpływ ludzki. Nie wiem, czy Państwo bywacie, a prawdopodobnie jesteście światowymi ludźmi i bywacie w większych miejscowościach naszego kraju typu Bydgoszcz, Toruń, Gdańsk, jakie konsekwencje zrodziły galerie, wyssały ludzi w Bydgoszczy z dawnej ulicy 1 Maja, obecnej Gdańskiej. Miałem kiedyś okazję być, nikogo nie ma, ale za tłumy koło Galerii Bałtyckiej. Nie wiem, czy Państwo się nad tym zastanawiali, bo to nie chodzi o to, że jesteśmy przeciwko temu, takim działaniom, bo miasto musi rodzić się i budować, podążać za nowoczesnością, za biegunami takimi, które są trendami ogólnoświatowymi, ale ta nowa galeria, tak, jak koledzy wcześniej mówili, nie spowoduje, że powstaną, że będą tańsze zakupy, bo w strefie traszingowej, które są dzisiaj na traszingach naszych kupców, to będą te same ceny miały, co w strefie cateringowej będą prowadziły firmy macierzyste. Tu chodzi 
o inny problem, skomasowanie wszystkich branż pod jednym dachem spowoduje sytuację tego typu, że ruch się generuje w jednym miejscu i na ten aspekt bym głównie kładł nacisk z naszej strony jako sprzeciw, bo to rzeczywiście spowoduje wyssanie tych ludzi tutaj z okolic z takim pietyzmem odbudowanych uliczek w centrum miasta.
Być może argumenty będą takie, że to spowoduje, że dodatkowy będzie przypływ ludzi i z kolei ta galeria będzie miała wpływ na zwiększenie ruchu w centrum miasta, ale wiemy doskonale, że ludzie generalnie zmierzają tam, gdzie „pszczoły do ula”, lecą tam i na psychikę ludzi nie będziemy mieli żadnego wpływu. Koszty, które my ponosimy i ryzyko, jakie my ponosimy z tytułu inwestycji, które nie są naszą własnością, umowy, jakimi wiążemy się z naszymi dostawcami, czy kontrahentami, to nam nikt nie zdejmie tego obowiązku, zostaniemy z tym garbem w sytuacji, gdzie sytuacja rynkowa się zmieni diametralnie. Nasze miasto nie jest aż tak duże, żeby można było sobie na takie rzeczy pozwolić. 

Tutaj ad vocem tej sprawy, to mam takie zapytanie, które już chciałem postawić dużo wcześniej. Jak miasto Chojnice ma się do stworzenia jakiejś polityki właśnie wobec handlu, wobec kupców miejscowych i poza miejscowych, bo w tej sieci, tak, jak niektórzy analizują, mamy największe nasilenie, nasycenie hipermarketów na 1 mieszkańca i właśnie chcemy się zapytać, jak to właśnie wygląda z Państwa punktu widzenia, jakie żeście Państwo przedsięwzięli działania, żeby pozyskać wiedzę na ten temat, jaki to będzie miało wpływ i jakie są kierunki, bo to rzeczywiście tego typu działania, to one powodują przewrócenie tego rynku do góry nogami. Nikt tu nie mówił jeszcze 
o tym, że miała powstać galeria nr 2. Moja teoria, jak miały powstać pierwsze markety była taka, że jak powstał jeden, czy drugi, to niech ich powstanie 20 i same się wyrżną. Tutaj być może jest też metoda, żeby powstały galerie w każdym rogu miasta, żeby wszyscy mieli jak najbliżej, ale naprawdę niech Państwo wezmą pod uwagę to, że skoro jesteście przedstawicielami naszej społeczności, to powinniście jednak mieć na względzie, owszem, interes miasta, które by chciało, żeby powstało coś nowego, bo to będzie sztandarowa jakaś inwestycja, ale żeby to się nie przerodziło, że powstanie kolejna świątynia przybytku jakiegoś publicznego.
Przewodniczący Antoni Szlanga – ja nie będę silił się na udzielenie odpowiedzi. Bardzo dobrze, że Panowie spokojnie wypowiedzieliście się na ten temat, jakie są wasze argumenty na nie powstanie galerii w tym miejscu, bo tak to rozumiem, natomiast będzie okazja, żeby te wszystkie Państwa wypowiedzi przekazać urzędnikom Ratusza i przygotować ich do odpowiedzi na sesji na te problemy. Jeżeli Pan Wojciech Libera mówi, że czytał ogłoszony przetarg w Internecie i czy w ogóle jest sens na ten temat dyskutować, to chcę zwrócić uwagę na punkt 16 „Zastrzeżenia” – Zastrzega się prawo odwołania przetargu z uzasadnionych przyczyn oraz zamknięcia przetargu bez wybrania którejkolwiek z ofert, to jest pierwsza sprawa, tak, że wszelkie dyskusje i jeżeli przeważą argumenty wasze na nie, to wówczas jest uzasadniona przyczyna, żeby ten przetarg mógł być odwołany.
Druga sprawa, zadaliście Panowie pytanie i tutaj czuję się, aby udzielić na nie odpowiedzi. Dlaczego została taka decyzja podjęta, dlaczego została podjęta jednogłośnie? Gdyby Panowie obserwowali przez okres tej kadencji 2006-2010 działania Rady i Burmistrza zmierzające do realizowania kilku inwestycji, to w tym programie znalazł się między innymi Dom Kultury. Musimy powiedzieć wyraźnie i jasno, w Chojnicach nie ma Domu Kultury, jest Kinoteatr bardziej lub mniej zgrabnie adoptowany do potrzeb Domu Kultury. Jeżeli chcemy mieć kulturę na wysokim poziomie, musimy zrealizować ten program, który został tutaj przedstawiony na prezentacji, zapewnienia wszelkich możliwości rozwoju kultury, nie tylko tego, co jest w tej chwili, czyli ta kultura do konsumowania typu kino, czy jakiś od czasu do czasu spektakl, ale kultura otwarta na działania adresowane do młodzieży, do osób starszych, typu teatr, taniec, plastyka i wiele innych możliwości, takie działania zostały zaprezentowane. Jeżeli zastanawialiśmy się nad tym, czy stać nas na budowę Domu Kultury, określiliśmy, że jest to rząd wielkości 12-15 mln zł, przy czym zachodziło wtedy takie pytanie, czy rozbudowywać to, co istnieje, czy też należałoby to raczej zburzyć i budować całkiem nowy obiekt. Wówczas urodziła się koncepcja, zresztą podpowiedziana z zewnątrz, że jeżeli powstanie galeria, to można w warunkach konkursu na budowę tej galerii postawić sprawę jasno, będzie budowana galeria, ale warunkiem niezbędnym na wyrażenie zgody na dzierżawę tego terenu, podkreślam jeszcze raz, 30-letnią dzierżawę tego terenu, bo to nie będzie sprzedaż, jest wybudowanie Domu Kultury i przekazanie go miastu. To jest określone w warunkach tego konkursu, w warunkach tego przetargu. Miasto na dzisiaj nie ma 12-15 mln zł, miasto nie ma możliwości pozyskania na tego typu inwestycję środków zewnętrznych, stąd odpowiadam tutaj, kilku Panów zadało to pytanie, dlaczego taka decyzja zapadła i ta decyzja zapadła jednogłośnie, stąd ta decyzja o przystąpieniu do przetargu. Czy to się uda, czy się nie uda, to jest zupełnie inna sprawa. Zakończenie tego konkursu jest przewidziane w miesiącu sierpniu, w sierpniu zostanie on rozstrzygnięty, rozpatrzony, być może nie zgłosi się żaden taki kontrahent, który zapewni te warunki, które zostały w konkursie określone.
Dlatego tutaj odpowiadając Panu Liberze na to zastrzeżenie, czy w ogóle jest jeszcze sens, jest sens i te Panów wypowiedzi skrupulatnie zostały zapisane i z pewnością na wiele problemów, które tutaj Panowie poruszyliście, między innymi analizę, jak to wpłynie na rynek, jakie to będzie miało odbicie dla funkcjonowania tego rynku, zostanie ta odpowiedź udzielona na sesji.
Chcę tylko Państwu powiedzieć swoje zdanie, przepraszam bardzo, ale to jest moje zdanie, że Państwo reprezentujecie stosunkowo wąską grupę handlowców, właścicieli nieruchomości. Gdybyśmy poszli szerzej, to jest moje domniemanie, zapytali zwykłych zjadaczy chleba w Chojnicach, to nie wiem, jaka byłaby odpowiedź. W momencie, kiedy powstawały markety, były zastrzeżenia, że to zniszczy handel nasz miejscowy, jednak tak się nie stało, a odczucie, bo to między innymi z kampanii wyborczej samorządowej, która toczyła się w roku 2006, jest takie, że w momencie, kiedy powstały markety, to ceny w Chojnicach nieco znormalniały, to jest zdanie wielu ludzi. Nie wiem, czy można to odnieść wprost do zagadnienia galerii, natomiast chcę powiedzieć, tutaj Pan Mikuła ubolewał nad tym, że ceny nie będą różne od tych cen, które funkcjonują na rynku, natomiast Pan Ossowski powiedział wyraźnie, że marżowanie w galeriach i w tych sklepach firmowych jest rzędu 80%, zatem możliwość, tutaj mówię też od strony społeczeństwa, jeżeli takie są możliwości, to chcąc sprzedać ten towar, to społeczeństwo odczuje różnice cenowe. Czy to jest zabicie naszego handlu, czy nie jest zabicie naszego handlu, na to pewnie odpowie życie.

· Pan Tadeusz Ossowski – ja nie mówiłem, że marżowanie jest 80%, tylko o rabatach za czynsz, które galeria będzie udzielała, to jest nierówne traktowanie podmiotów zarówno lokalnych, jak 
i tych sieciowych.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ubolewanie nad tym, że powstaje obwodnica i po co ta obwodnica powstaje, to przecież sensem budowy obwodnicy było wyprowadzenie ruchu tranzytowego i o to przecież chodziło, o TIR-y, które przez centrum naszego miasta przejeżdżają 
i niszczą systematycznie nawierzchnię ulic.

· Pan Tadeusz Ossowski – na całym świecie zasada jest taka, jeżeli jest centrum położone i centrum jest zabytkowe, obwodnica jest wyprowadzona poza centrum miasta i wszystkie duże sklepy wielkopowierzchniowe są lokalizowane przy obwodnicach, taka jest zasada i tu rozsądek to przewiduje.

· Pan Wojciech Libera – wiedziałem, że jakoś umknął nam temat Domu Kultury, bo zaczęliśmy rozmawiać, wszystkie tematy poruszaliśmy, natomiast nie ruszyliśmy tematu Domu Kultury, wiedziałem, że temat Domu Kultury będzie jak gdyby takim sztandarowym argumentem w rękach radnych. Muszę Państwu powiedzieć, że gdziekolwiek nie powstaje galeria w dzisiejszych czasach, ona powstaje z salami kinowymi i ona powstaje z innymi, mniejszymi, czy większymi salkami zainteresowań, dlatego, że takie są trendy i tutaj nikt nie robi łaski, tu miasto nawet nie musi wymuszać na inwestorze, żeby powstała tak zwana część kulturalna, bo inwestor sam to zrobi, takie są po prostu dzisiaj trendy. Dzisiaj nie powstają tylko sklepy, bo same sklepy są już przeżytkiem, dzisiaj do sklepów dokłada się tak zwaną część kulturalną i część rozrywkową, chciałbym, żebyście Państwo o tym wiedzieli, bo tutaj namawianie inwestora, żeby łaskawie pobudował dwie, czy trzy sale kinowe, jakąś salę teatralną i kilka sal zainteresowań jest zbytkiem, bo on zrobi to z własnej inicjatywy w każdym jednym miejscu wskazanym, a nam, żebyśmy nie odbiegli zbytnio od tematu, a nam głównie chodzi o lokalizację, nam chodzi o to, że lokalizacja tak blisko centrum, według nas jest błędna i niechciałbym takiej odpowiedzi uzyskać, jak teraz odpowiedział Pan Przewodniczący, że jak będzie, to tak szczerze mówiąc okaże życie. Nie okaże życie, bo my już wiemy jak będzie, dlatego, że są doświadczenia z innych miast i tam te miasta już się przekonały jak jest. Tu nie musimy czekać, żeby życie nam pokazało, jak się ułoży układ na linii galeria-reszta miasta, bo gdyby było odwrotnie, to nas by tutaj po prostu nie było.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – rozumiem, że nie macie Panowie nic przeciwko temu, żeby powstała galeria na terenie po byłych Zakładach Mięsnych.

· Pan Tadeusz Ossowski – my nie mamy nic przeciwko temu, żeby powstała galeria w każdym innym zdewastowanym miejscu, takim jak młyny, takim jak Zakłady Mięsne, takim, jak każde jedno miejsce w posiadaniu gruntów przez miasto przy obwodnicy, nic nie mamy.

· Pan Wiesław Mikuła – my jesteśmy w składzie 4-osobowym, Pan Przewodniczący powiedział, że to jest Komisja najbardziej liczna, chcielibyśmy też poznać Państwa radnych opinie, bo to jest jedyna okazja, żeby móc porozmawiać na ten temat, bo na sesji zdaje się to będzie tylko głoszenie swoich oświadczeń i później będzie głosowanie, a tutaj Pan Przewodniczący tylko zajmuje stanowisko, a radni milczą.

· Pan Grzegorz Sząszor – tutaj każdy się przedstawił z nas, chcielibyśmy, aby Państwo może po kolei przedstawili się, jakie reprezentujecie jako radny, może jaki zawód i jakie stanowisko.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – sądzę, że nie pójdziemy w tym kierunku, ja prowadzę to posiedzenie i tak, jak powiedziałem na początku, jest to spotkanie typu informacyjnego, Panowie mieliście okazję przedłożyć nam swoje uwagi, my te uwagi przyjęliśmy, natomiast jeżeli chodzi o odpowiedź, to będzie to przedmiotem analizy do czasu sesji i na sesji określone stanowisko Rada zajmie. Przypominam, że uchwała intencyjna o dzierżawie tego terenu na galerię 
i Dom Kultury, bo to są dwa nierozerwalne z sobą obiekty, a zresztą jeżeli tutaj Panowie ćwiczyliście internet, to jest również wzór umowy dzierżawy, gdzie jest wyraźnie powiedziane, że dzierżawca zobowiązuje się do przekazania w terminie do dyspozycji wydzierżawiającego umiejscowionego w obiekcie zespołu pomieszczeń, spełniających wymogi określone e dokumencie „Wytyczne i potrzeby w zakresie funkcjonowania Chojnickiego Domu Kultury”, czyli nie będzie to integralna część galerii, tylko to będzie obiekt, który zostanie nam przekazany do użytkowania. Tak, że jest to zupełnie inna sprawa niż to, o czym Panowie tutaj mówiliście, że powstają salki, powstają takie, czy inne obiekty typu salek kinowych, bo jest to obiekt wydzielony, który nam, jako miastu zostanie wydzielony i przekazany do użytkowania, tak jest w warunkach tego przetargu. Jeżeli chodzi o bilety wstępu, to w mieście ludzie też płacą, ale chodzi 
o to, żeby realizacja programu kulturalnego, czy koncepcja kultury była realizowana według naszego pomysłu, a nie pomysłu dewelopera, czy tego, który będzie akurat prowadził tą działalność.

· Pan Grzegorz Sząszor – to znaczy miasta nie stać po prostu na zbudowanie, na zrealizowanie takiej inwestycji, miasto chce zbudować taką inwestycję dla społeczeństwa Chojnic kosztem chojnickich kupców, tak to trzeba zrozumieć.

· Pan Wiesław Mikuła – Pan Przewodniczący narzucił taki styl pracy. W takim razie pytam radnych, czy macie Państwo do nas jakieś pytania, bo to jest też okazja, żeby w jakiś sposób to stanowisko nasze już nieformalnie, tak, jak tutaj Pan Przewodniczący ciągle nam tutaj mówi, że pisemnie jest wszystko zapisane, papier wszystko przyjmie i możemy papier przesłać i przeczytać. My przyszliśmy tutaj osobiście, żeby przedstawić to jak człowiek człowiekowi prosto 
w oczy i może Państwo macie jakieś pytania do nas, czy też nie macie żadnych wątpliwości ani zapytań. My argumentujemy, Państwo milczą, tak, że nie ma tutaj tego ducha rozmowy, tylko jest przedstawienie jednostronne naszego stanowiska, Państwo macie swoje zdanie, to tak, jak byśmy rozmawiali ze ścianą.
· Pan Michał Piepiorka – Panie Przewodniczący, czy nie uważa Pan, że takie właśnie potraktowanie przez Pana kupców w ten sposób, że Pan uniemożliwia zadawanie pytań radnym, również radnym swobodne wypowiedzenie się, bo ja podejrzewam, że urzędnicy nie odpowiedzą na takie pytania na piśmie jak: czy radni są przekonani, że podjęli dobrą decyzję, na podstawie jakich analiz radni podejmowali decyzję, dlaczego radni zdecydowali się na taką lokalizację, bo urzędnicy nie odpowiedzą literalnie za Pana Kuffla, czy za Pana Folerzyńskiego z osobna, myślę, że każdy z nich umie odpowiedzieć za siebie.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja absolutnie nie blokuję radnych, bardzo proszę, jeżeli radni mają ochotę wypowiedzieć się, proszę bardzo.

· Radny Dariusz Folerzyński – nie tędy droga, żeby w ten sposób argumentować, dlaczego chcemy, czy nie chcemy się wypowiadać. To, czy podjęliśmy wcześniej taką, czy inną decyzję, było podyktowane elementami, o których mówił Pan Przewodniczący, natomiast warunki prowadzenia Komisji są takie, jak powiedział również Pan Przewodniczący i to on udziela, lub nie udziela głosu. Jeśli chodzi o decyzję, to przede wszystkim było to podyktowane, to, co powiedział Pan Libera, elementami związanymi z Domem Kultury, to był podstawowy element i będzie długo podstawowym elementem, dopóki nie znajdziemy innego rozwiązania na wybudowanie porządnego Domu Kultury i warunków, w których dzieci się w tej chwili muszą uczyć. Nie wiem, czy był Pan ostatnio w Domu Kultury na jakichś przedstawieniach, czy zwiedzał Pan Dom Kultury w jakich warunkach te dzieci się tam uczą. Jeżeli miasto nie ma pieniędzy na budowę nowego Domu Kultury, a ma szansę pobudowania dzięki takiemu rozwiązaniu, to niestety, ja jestem za.

Jeśli chodzi o lokalizację zapytam tak, jest atrakcyjna, na pewno atrakcyjna lokalizacja, natomiast zapytam, byłe Zakłady Mięsne to jest dokładnie taka sama odległość od centrum Rynku, jak obecny Dom Kultury, dokładnie taka sama, pozwoliłem sobie zmierzyć, więc dlaczego tam tak, a tam nie i to jest pytanie kierowane do Panów.
· Pan Wojciech Libera – to nawet w waszych badaniach zleconych, jak do mnie doszło, przez Urząd Miasta wyszło, że właśnie ta lokalizacja Domu Kultury jest najbardziej atrakcyjną lokalizacją i ta lokalizacja po Domu Kultury najbardziej groźna jest dla centrum, to przez was zlecone były badania, taką przynajmniej informację mieliśmy, że takie badania zlecił Burmistrz.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – niedokładnie, ludzie, którzy byli zainteresowani inwestowaniem w Chojnicach typu galeria, kiedy wskazywano im różne możliwości lokalizacji, to wybierali tą. To nie to, że zostały zlecone badania, bo żadnych badań nie było prowadzonych, natomiast potencjalni inwestorzy wybierali tą lokalizację.
· Pan Grzegorz Sząszor – więc wskazali najlepszą lokalizację i odpowiadam, że jeżeli oni wskazali tą lokalizację, to każda inna lokalizacja jest mniej groźna dla miasta.

· Radny Dariusz Folerzyński – chodzi przede wszystkim o Dom Kultury, a Domu Kultury 
i jego funkcji nie chcemy przenosić z tej lokalizacji. Na chwilę obecną jest to jedyne rozwiązanie. Jeżeli jest to tak groźne, jak Pan mówi, nikt z nas nie da 100% gwarancji na to, czy tak faktycznie jest, bo budowa sklepów wielkopowierzchniowych wskazała wręcz całkowicie co innego, a były dokładnie takie same, każdy z nas dobrze pamięta, argumenty, jak powstawały sklepy wielkopowierzchniowe, takie same argumenty padają i teraz, więc jeżeli macie Panowie jakieś rozwiązanie na modernizację tego Domu Kultury, budowę nowego, potraficie nam wskazać kierunki, których my w tej chwili nie widzimy, bo nie ma w miejskiej kasie takich pieniędzy, to pochwalcie się Panowie naprawdę, bo przede wszystkim to, co powiedziałem, dzieci, które 
w tej chwili pracują w takich, a nie innych warunkach, to nie wiem, czy mamy czekać na kolejne relacje w TVN 24 z Chojnic pod kątem stało się, zawalił się Dom Kultury? On w takim stanie w tej chwili jest, że naprawdę nie nadaje się do jakiejkolwiek pracy, on powinien być w tej chwili zamknięty.
· Pan Wojciech Libera – o ile wiem, Dom Kultury ma w tej chwili 40 lat i sobie nie wyobrażam, żeby budowla 40-letnia groziła zawaleniem, to nasza Bazylika powinna być już 10 razy odbudowana i Ratusz tak samo.

· Radny Dariusz Folerzyński – proszę o odpowiedź, czy Panowie kupcy mają jakieś rozwiązanie, czują się Chojniczanami, więc ten problem Domu Kultury też i ich dotyka.

· Pan Wojciech Libera – już odpowiedziałem, że każdy inwestor budujący galerię, każdy jest bardziej zorientowany w swoim temacie, więc ja mówię, że każdy inwestor dzisiaj budujący galerię zrobi wszystko, co zapiszecie mu w warunkach zabudowy, zrobi kino, zrobi salki, każdy jeden inwestor, bo taki jest trend. Inwestor nigdy nie postawi samych sklepów i samych butików, bo to mu nie będzie funkcjonowało. Tak, że w każdym innym miejscu on zrobi to, co Państwo na nim wymusicie.

· Radny Dariusz Folerzyński – bym nie chciał wdawać się w polemikę, bo to może iść w złym kierunku, a nie na tym rzecz polega, ale może problem, jak Pan zauważył sam i zwrócił na to uwagę Przewodniczący, funkcje Domu Kultury mają być zrobione dokładnie z naszymi wytycznymi i ma być to przekazane w użytkowanie miastu, ma być to część wydzielona, żadna galeria w tej chwili na terenie Polski, ja nie słyszałem, żeby coś takiego zrobiła. My mówimy 
o dwóch różnych rzeczach, my nie mówimy o funkcjach istniejących w galerii, tylko mówimy 
o Domu Kultury istniejącym przy galerii.

Jednak prosiłbym o tą odpowiedź, czy macie Panowie jakiś pomysł, bo to jest koncepcja, która ratuje Dom Kultury. Jeżeli znajdziemy rozwiązanie, to nigdy galeria tam nie powstanie, będziemy mieli Dom Kultury.
· Pan Tadeusz Ossowski – przedstawimy na sesji. (dyskusja poza mikrofonem)
· Radna Gabriela Wegner – chciałabym tylko powiedzieć, bo trochę mnie zbulwersowało przyrównanie budowy z wielkiej płyty, czyli blokowisk do naszej Fary. Przepisy budowlane mówią dosyć ściśle, że blokowiska budowane są na 30-35 lat. Tylko tyle chciałam powiedzieć.
· Radny Bogdan Kuffel – ja w pewnym momencie zostałem wywołany przez Pana Michała, ale ja poczułem się w pewnym układzie jak gdyby, tu słuszna uwaga Pana Folerzyńskiego, naciskany, ale Pan Libera zaczął sam, na samym początku Pan Libera powiedział, że podjęliśmy bezmyślną decyzję, czyli sugerując, że mamy grupę bezmyślnych radnych. Jedynym argumentem, jaki był, co powiedział Pan Folerzyński wyraźnie i jednoznacznie, to oczywiście nie mamy pomysłu, słuszna uwaga, skąd zdobyć te pieniądze, żeby wyremontować w skandalicznych warunkach, w których istnieje, poza toaletami, które zostały wyremontowane przez Panią Dyrektor, Dom Kultury, to był jedyny argument dla nas do przyjęcia. Nie można mówić o decyzjach bezmyślnych, gdzie były takie sytuacje w pewnym sensie nawet polemiki, ale nie w ten sposób. Jeżeli podpowiecie nam, nikt nie jest alfą i omegą, ale nie mówcie w tym układzie, że my nie chcemy się wsłuchać, tu powiedział słusznie Pan Przewodniczący, że to nie jest problem zamknięty. Ja uważam, że uwagi trzeba przyjąć, te analizy, które Panowie zgłosili, trzeba oczywiście wykonać, ale mówię uczciwie, dla mnie jedynym argumentem było to, że tej kasy, której nie ma, której nie możemy znaleźć, bo nie będzie zewnętrznej europejskiej, nie możemy znaleźć, taka jest prawda.
· Radny Marek Czajka - trochę jestem w niezręcznej sytuacji, bo jestem i członkiem Związku Kupiectwa Polskiego i Rady Miejskiej. Zadałem sobie trud, zanim jeszcze zdecydowaliśmy się o przystąpieniu do prac nad uchwałą, żeby udostępnić teren na budowę galerii, przeszedłem się po kupcach chojnickich i rozmawiałem. Niezupełnie jest tak, jak mówi Pan Libera o tych najemcach, bardzo dużo kupców było chętnych, bo ta galeria to nie jest taka galeria, jak w wielkich miastach, bo tu jednak będzie ta część kulturalna bardzo duża i ta część handlowa nie tak wielka, jak sobie to wszyscy wyobrażamy, to nie jest takie duże. Naprawdę zadałem sobie ten trud, przeszedłem ulicą Młyńską, przeszedłem innymi ulicami, popytałem ludzi, bo znam ludzi i taka opinia była, ludzie chcą wynająć tam miejsca.
Po drugie, mówicie wszyscy, że umarły miasta, umarły ulice, które prowadzą do centrów handlowych. W Poznaniu ulica Półwiejska po wybudowaniu starego browaru rozkwitła na nowo, tam już umierało kiedyś życie handlowe, a w tej chwili zakwitło.

Poza tym nie wiem, czy w galerii, Pan Libera mówi o tych funkcjach kulturalnych, tam są budowane jedynie kina i kawiarnie, nic więcej, a tu naprawdę nam chodzi o Dom Kultury i w tym duchu myśmy to głosowali, to jest podstawowa przesłanka.

· Radny Bogdan Kuffel – ja w pewnym momencie zgadzam się z Panem Liberą w jednym aspekcie, że ten Dom Kultury to ułatwi tej przyszłej galerii, jeżeli ewentualnie powstanie, motywację, żeby tam pójść. Pan Mikuła ma w pewnym sensie rację, że ta świątynia kultury byłaby świątynią handlu, więc to żadna łaska, że to nam wykona, pytanie, na ile wykona w tych naszych założeniach zawartych, w warunkach zawartych.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ponieważ nie widzę więcej głosów do dyskusji, dziękuję Państwu bardzo i tak, jak powiedziałem na wstępie, te Państwa wypowiedzi, wypowiedzi radnych posłużą do dalszej dyskusji, mamy jeszcze tydzień czasu do sesji i na pewno jeszcze nie raz się spotkamy w tym temacie. Państwo będziecie mieli okazję zaprezentować swoje racje na posiedzeniu sesji w dniu 23 czerwca. Stwierdziłem również, że temat nie jest zamknięty, bo tak określone warunki konkursu, czy przetargu niczego nie wykluczają, łącznie z tym, że możemy ze wszystkiego się wycofać, jest to temat na pewno do dyskusji, na pewno dyskusji wielostronnej i wypracowania jakiegoś jednolitego zdania. Dziękuję bardzo.
· Pan Wojciech Libera – dziękujemy. Raz jeszcze chciałem powiedzieć, że my nie przyszliśmy tutaj z Państwem się sprzeczać, my wręcz przyszliśmy Państwa prosić jeszcze raz o spojrzenie na problem.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – i tak to traktujemy, dało nam to sumę informacji, która niekoniecznie zawarta była w tych pismach, które Państwo, jako Związek Kupiectwa Polskiego, kierowaliście do nas. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – wpłynął wniosek Samorządu Mieszkańców Osiedla Nr 1, dotyczący oznakowania przejścia dla pieszych na ulicach Strzelecka-Zielona i uważam, że ten wniosek jest słuszny i myślę, że ten wniosek skierujemy do Pana Dyrektora Wydziału Komunalnego. Jest też drugi wniosek, chodzi o założenie progów spowalniających na ulicy Pietruszkowej i wniosek ten uważam za niesłuszny i proponuję go odrzucić – wnioski SMO w załączeniu.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wnioskuje o oznakowanie przejścia dla pieszych na ulicach Strzelecka-Zielona w pobliżu zbiegu tych ulic.

- 8 za (jednogłośnie).
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska negatywnie opiniuje wniosek Samorządu Mieszkańców Osiedla Nr 1 dotyczący wybudowania progu spowalniającego na ulicy Pietruszkowej.

- 8 za (jednogłośnie).

Przewodniczący Antoni Szlanga – Wydział Budowlano-Inwestycyjny odpowiedział Samorządowi Mieszkańców Osiedla Nr 5 odmownie na temat progu spowalniającego na ulicy Książąt Pomorskich – w załączeniu, chodzi o odcinek między ulicą Kościerską a wjazdem w ulicę Filomatów. Osobiście tym odcinkiem drogi poruszam się codziennie, w momencie, kiedy była stara droga, dziurawa, to tam się odbywały różnego rodzaju rajdy samochodowe, czyli przekraczana prędkość niejednokrotnie, w tej chwili, kiedy będzie nawierzchnia taka, jak jest, to istnieje obawa, że rzeczywiście może tam dojść do wypadku. Poza tym proszę zwrócić uwagę na to, że powstały parkingi, poruszający się z dużą szybkością samochód może trafić akurat w pojazd, który będzie wyjeżdżał z parkingu, dlatego uważam, że należałoby tu wrócić i ten próg spowalniający akurat tam na tej ulicy, gdzie, to już jest sprawa fachowców, niech się wypowiedzą, w którym miejscu, natomiast uważam, że powinien ten próg spowalniający być tam zrobiony.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wnioskuje o wybudowanie progu spowalniającego na ulicy Książąt Pomorskich.
- 8 za (jednogłośnie).
Przewodniczący Antoni Szlanga – Kuratorzy Sądowi Zawodowi Zespół Kuratorskiej Służby Sądowej zwraca się do Burmistrza Miasta z prośbą o rozważenie możliwości przyznania 4-6 stałych kart parkingowych w strefie płatnego parkowania – w załączeniu. Chodzi o to, żeby były dla nich zarezerwowane miejsca, są to osoby, które dojeżdżają do Sądu, oczywiście chodzi o miejsca płatne, ale o miejsca stałe, które będą oznakowane. Proszą o miejsca na ulicy Strzeleckiej lub na Placu jagiellońskim. Osobiście bym optował za ulicą Strzelecką i te 4 karty parkingowe ewentualnie można umożliwić. Burmistrz prośbę tą opiniuje pozytywnie pod warunkiem zgody Komisji Gospodarki Komunalnej.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska pozytywnie opiniuje prośbę Kuratorów Zawodowych Zespół Kuratorskiej Służby Sądowej dotyczącą przyznania 4 stałych kart parkingowych w strefie płatnego parkowania przy ulicy Strzeleckiej.

- 8 za (jednogłośnie).
Radny Bogdan Kuffel – upominam się po raz kolejny o ulicę Okrzei, o wykoszenie rowu i upominam się o pomniki, o czym mówiłem na Komisji Kultury i Sportu, żeby były wyremontowane ze szczególnym akcentem na nagrobki Pana Rydzkowskiego i Pana Makowskiego.

Radny Dariusz Folerzyński – miałbym też jeden wniosek, chodzi o ulicę Kazimierza Jagiellończyka, o zamontowanie tam progu spowalniającego. Jest tam naprawdę nieciekawa sytuacja z uwagi na to, że jest zjazd z ulicy 14 Lutego prosto w tą ulicę, jest to droga powiatowa i tam jest plac zabaw dla dzieci, taki jedyny plac zabaw tak naprawdę na Osiedlu „Kolejarz” i jest tam naprawdę niebezpiecznie.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wnioskuje o spowodowanie zainstalowania progu lub progów spowalniających przy placu zabaw dla dzieci na ulicy Kazimierza Jagiellończyka (Osiedle Kolejarz”).

- 8 za (jednogłośnie).

Przewodniczący Antoni Szlanga – otrzymaliśmy również wyjaśnienie Wydziału Gospodarki Komunalnej dotyczące budowy kolektora deszczowego w ulicy Sobierajczyka oraz wniosku naszej Komisji w sprawie zasięgnięcia opinii na temat przestrzegania prawa wodnego – w załączeniu.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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